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gen. Franco 


Renter donoal z Madrytu: ENEI w stolicy zrzucając punktua! 
sha powstańcze przerwały spokaj-| nie o godz. 24-ej 12 pocisków na 


my obchód powitania Nowego Ro- 


| pine Penrta del Sol. 


Komunikat urzędowy 


MADRYT. (PAT.). Komitet O-|cył wojennych pa za tym nie no- 


breay stolicy ogłasza dn. 1 b. m. 
m godz. 12 następujący komunikat: 
Wyłężony pojedynek 


artylerii | dowalo stację Teruel 


towano. Na froncie aragońskim 
lotnictwo republikańskie bombar- 
i fortyfika- 


krarał przez caly dzień na wszy-|cje pod tym miastem. 


Rząd hiszpański nie 


Jak donosi Reuter, ambasador ı 
hiszpański złożył w Forelgn Olficeł 
notę, w której oświadczył, że Rząd | 
nle zamierza zwrócić Rzeszy Nie. | 


Wymiana zakładników 


Z Saint jean de Luz donoszą: 
Rokowania o wymianę zakładni- 


Izba uchwaliła 442 quam 
przeciwko 109 całokształ pro- 
jektu ustawy a wprowadzeniu ar- 
bitrażu w zbiorowych zatargach 
o pracę. Kierując się duchem 
pojednawczym, lzba zatwierdzi- 
ła poprawkę senatu, wykiuczającą 


podda się presji 


miecklej skonfiskowanej kontra- 
bandy, jak | obywatela hiszpań- 
skiego, aresztowanega po rewizji 
na statku „Palos“. 


rolnictwo od  dobradziejstw tej 
ustawy. 
Komisja rolnicza zobowiązała 


Jak się zdaje, dziś wieczorem jesz- 
cze dojdzie do decyzji, której mo- 


Przymusowy arbitraż 


się przedłożyć w ciągu stycznia 
specjalny projekt ustawy o roz. 
ciągnięciu ustawy arbitrażawej na 
rolnictwo. (PAT). 


Senat uchwalił budżet 

Senat francuski uchwalili pro. 
leki budżetu na 1937 +, wylącza- 
jąc kilka pozycji. 


ków między władzami w Burgos ilcą ogółem 4000 osób odzyska wol 


stkich odcinkach Madrytu, opera- 


Odpowiedź Włoch 
nie jest ostateczna 


Paryskie wielkie dzienniki Infor- 
macyjne w wydaniach prowincjo- 
nalnych podkreślają, że odpo- 
wiedź rządu włoskiego doręczona 
na ręce londyńskiego komiłetu ko- 
ordynacyjnego w sprawie stano- 
%lska Woch da zakazu wysyłki 
ochotników do Hiszpanii, nie jest 
ftszcze właściwą odpowiedzią na 
demarche francuska - brytyjską, 
lecz tylko stanowi pewnego rodza 
ju przedwstępną odpowledź. Z 
drugiej strony „Le Petit Pari- 


Rychło w czas 


Rentar donosi: Lord Plymouth prze ımlały by udzielić odpowiedzi w elagu 
mial dzić min. Edenowi szczegóły pre. [10 dni. Propozycje te będą zapewne 
jakia kontroli nad nininterwencją na |przesłane za pośrednictwem ambasa. 
morzach z prośbę o przesłanie go stro |dora W. Brytanii w Hendeye i Char- 
nem walczącym w Hiszpanii, które ge d'affalrea w Madrycie jeszcze dzik. 


slen* Komenłując wiadomość o 
wezwaniu ambasadorów W. Bry- 
tanii | Francji na Wilhemstrasze, 
twierdzi, iż ta wizyta ambasada- 
rów wielkich mocarstw pozostaje 
w związku ze sprawą hiszpańską 
i ma na celu udzielenie niemieckie 
mu ministrowi spraw zagr. uzu- 
pełniających wyjaśnień co do za- 
miarów rządu angielskiego i fran- 
cuskiego. 

Ag. Reutera potwierdza wiado- 
mość co do odpowiedz! włoskiej, 


(o Włosi mówią o rasie Imra 


Agencja Stafani domom z Addis. 
Abehy, że pezewódca ostatniego pow- 
stania abiuyńskiego Ras Imru oświad 
eyi dziennikarzom włoskim w m. 
Honga (kraj Kaffa), że z chwilą swe 
Eo przybycia do Gore w czerweu ub. 
roku, otrzymał list ad negusa, z pole- 
nee 


Senat francuski 
uchwalił pożyczkę dla Polski 


PARYŻ. (PAT.). Senat uchwalił 
łednomyślnie w obecności 274 se- 
natorów ustawę o pożyczkach pol 
skich. 


Krótkie wiadomości 


— W porcie Antwerpii skrócono 
dzień roboczy z 7 1 pół godzin da 
7-mlu od 1 stycznia r. b. 

— Namiestnik Styrii hr. Stuergkh 

1 radca tegoż namiestnictwa Pribi- 
tzer, byli członkowie Heimwehry 
podali się do dymisji z powodu 
zatargu z większością zarządu pro 
wincji styryjskiej. 

Z Estonil donoszą: 

W związku z reformą organi- 
zacji młodzieży minister oświaty 
wydał zarządzenie zabraniające 
wstępu młodzieży bez różnicy płci 
do drużyn skautów niemieckich i 
do niemieckiego chrześcijańskiega 
związku młodzieży. 


ceniam kontynuowania walki aż do 
listopada, w którym to terminie ne- 
gus spodziewał się wydsinej pomocy 
za sirony niektórych mocarstw euro- 
pejskich. Ran Imru pokazal tem list 
dziennikarzom. List zawierał zapew- 
nienia, że negus cieszy się poparciem 
Ligi Narodów, że Włochy gonią 
resztkami] ził 1 że Addis Abeba obsa- 
dzona jest przez hardzo nieliczne siły 
włosia, 

Na podstawie tych informacyj, Ras 
Imm usilował porozumieć mię ze 


szczepami Galla i konsulem angiel- | 


(W erze „przyjaź 


skim celem kantynuowania wojny 
partyzanckiej z Włochami Próby te 
się nie powiodły. Raa Imru zamierzał 
opuścić Ablsynię lecz w sierpniu ub. 
roku usłachał nalegań negusa I po 
przybyriu większej Ilości oficerów 
dawnej armii abisyńskiej da Oletta po 
nownie zorganizował powstanie, któ. 
re została stłumione na skbusk ostat. 
miej bitwy z wojskami włoskimi pod 
dowództwem pułk. ks. Walle, Po bi- 
twie tej w której wojska jego straciły 
800 zabitych, Ras Imru poddał się 
wraz 2 innymi przewódcami, wśród 
których znajdował się m. in. premier 
t. zw. rządu Gore Walde Snhie, syno- 
wie b, ambasadora Ablsynii w Łon- 
dynie Martina, i synowie Rasa Nasi- 
ba. W wyniku tej bitwy zachodnia 
Abisynia została zajęta przez Wło. 
chów. 


Bilbao mają przebieg pomyślny. 


ność. 


Parowiec natknął sę na minę 


Parowiec nieznanej przynależ-| 
ności państwowej przy wejściu do] 
portu Malaga wpadł dn. 31 grud- l 


Fałsze reakcjon 


PARYŻ. (PAT.), Redaktor odpo- 
wiedzialny dziennika „Echo de Pa- 
ris" został oskarżony o rozalewanie 
falszywych pogłosek na skutek o 
głoszenia w tymże dzienniku artyku- 
łu deput. de Kerillisa, dotyczącego 
wysyłki samolotów Devoitine do Hisz 


W oczekiwaniu 
niemieckiej 


PARYŻ. (PAT.). Havas dono- 
si z Londynu, że odpowiedź nie- 
miecka na notę francusko - angiel- 
ską w sprawie werbunku ochotni- 
ków do Hiszpanii, oczekiwana Jesi 
w najbliższym czasie. Londyńskie 
koła polityczne zwracają w zwiz- 
ku z tym uwagę na dłuższą konie- 
rencję, odbytą przez ambasadora 

brytyjskiego w Berlinie z mini- 


Handel aeropianami idzie dobrze 


NOWY JORK (PAT.) Przedsta- 
wiciel spółki akcyjnej „Aqui“ na 
Wallstreet (giełdzie) oświadcza, że 
rokował w imieniu tej spółki o na 
bycle 5 samolotów. Mówi on, że 
handel samolotami jest obecnie bac 
dzo ożywiony. Od czasu zatargu 
zbrojnego w Hiszpanii, towarzy. 


Z pogranicza polsko - niemiec- | 
klego donoszą o nowym wypad- 
ku zamknięcia przez władze nie- 
mieckie szkoły z polskim językiem 
wykładowym. Zwinięta została 


Mimo zwolnienia 


w Chinach - niespokojnie 


Reuter donosi z Nankinu: Nie- 
pokój budzą tu wieści o nieusta- 
jącej agitacji wśród wojsk Czang- 


Sue-Lianga j. Jang-Hu-Czenga ka-|tę prowincję i przybyła do Nan- | zajęcia na nowo stanowiska, 


misarza do pacylikacji prowincji 
Szen-Si. 


nia na minę podwodną. Statek 
Jest silnie uszkodzony. 


isty 


panii. Ze względu na to, że deput. de 


Kerillla puhlicznia wyraail życzenie | 


przyjęcia odpowledzialności za ten 
artykuł, sędzia Kledezy zamierza wy- 
stąpić x wnioskiem o zniesienie nis- 
tykalności poselskiej tego deputowa 
neza. 


odpowiedzi 


strem spraw zagr. Rzeszy v. Neu- 
rathem. 
w. 
LONDYN. (RAT.). Komitet nie- 
interwencji zbierże się 5 stycznia 
celem zbadanła odpowiedzi wto- 


Jakie nowe „przeszkody” chce 


łamać Hitler ? 


Z okazji Nowego Roku Hitler niósł się". (7) Niemcy będą od- 
ogłosił adezwę do Partii „Narado- | tąd  redutą kultury  europej= 
wo - „Socjalistycznej“, Powiada | skiej (?) przeciw wrogowi bol- 
że w dniu objęcia władzy przez | szewickiemu. Przez to samo Niem- 
narodowy „socjalizm" w 1933 r.|cy są najsilniejszą rękojmią (nie- 
zażądał od narodu niemieckie- | zawadnie!) pokoju w Europie. 
ga terminu 4-letniego. Naród po- | Hitler zapowiada, że naród, „któż 
niżony, przygnębiony klęską po-|ry wyzwolił się z kajdan traktatu 
lityczną i rozkładem moralnym, | wersalskiego" w ciągu najbliż- 
zrujnowany gospodarczo „pod-|szych 4 lat złamie (?) przeszkody 


Opinia Anglii o pokoju 


LONDYN. (PAT.). Wczoraj o- clair, z Labour Party — Attlee, 
głoszono odezwę, podpisaną przez | Hugh Dalton i Noel Baker. W o- 
przedstawicieli 3-ch wielyich str n|dezwie powiedziano, że wojny mo 
nictw. Z konserwałystów odez-|żna uniknąć i pokój utrzymać 
wę podpisali Winston Churchill, | przez utrzymanie paktu Ligi Naro- 
hr. Lytton i ks. Athol, z liberaław | dów 1 zastogowanie, gdyby była 
— Lloyd George, sir Archibald Sin | tego potrzeba, nawet siły zbrojnej. 


Nowy Rok na Zamku 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Polska jest świadoma, iż zdolna 


|scawości Podmokle, nad granicą | nych tu obecnych kolegów. 
polsko - niemiecką w Zbąszyniu. | zniosła ałowa, w których Wazza 
fPID.]. | Ekscelencja podniosła patriotyzm na. 


skiej w sprawie ustalenia systemu 
kontroli nad różnymi formami in- 
terwencji w Hiszpanii. Kierowników naczelnych organów 
państwa. 

W południe Pan Prezydent Rzpli- 
tej, poprzedzony przez dyrektora pra 
tokułu, w towarzystwie prezesa Ra- 
dy ministrów i min, spraw zagr. u- 
dał się do sal! rycerskiej, gdzie o- 
ciakiwal go korpus dyplomatyczny 


stwo „Aquil“ wysłało da Europy ^- 
Ambasador turecki Ferid Tek jako 


kolo 500 samolotów. Inny przed- 
stawiciel tejże spółki mówi, że od 
początku grudnia sprzedał 19 ga- 
molotów i wyekspediował je przed 
4 dniami do Hawru. Samoloty te 
jednak nie nadawały się do celów 
wojskowych. 


ni“ z Niemcami 


szkoła dla dziece polskich w miej- 


dziekan korpusu wygłosił okoliczno- 
ściowo przemówienie. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
odpowiedział jak następuje: 
„Panie Ambasadorze. 
Dziękuję uprzejmie ża życzenia — 
których Wasza Ekscelencja zechcia- 
la słać się wyrazicielem w imienin 
dostojnych monarchów i głów państw 
reprezentowanych w Polsce, czyniąc 
się równieś w tak wymowny sposób 
rzecznikiem awcich wielce szanow- 


szego kraju, jego gościnność | stop- 
niowy rozwój, sprawiły mi specjalną 
przyjemność | zasługują na moją 
prawdziwą wdzięczność. 

Waszą Ekscelencja zechciała pod- 
kreślić w swym przemówieniu stałe 
wznoszenie słę współczesnej Polaki w 
agodnej łączności przeazlości 1 z tera 
źniejmością. Fakt ten nie jest wyni- 
kiem przypadku. Wypływa on u woli 
niezłnmnej calego narodu polskiego 
które 
ZK mu wyznaczone w zespole na 


Czang-Ka'-Szeka 


przyjął w dniu nowego roku w go- 
dzinach porannych doroczne życzenia 
Część urzędników, reprezentu- 

jących władze nankińskie wraz z 

gubernatorem na czele Nan 


kinu. (PAT). 


jest utrzymać to stanowisko prowa. 
dząc politykę, która nawet w ehwi 
lach najtrudniejszych dąży do rozwią- 
zań konstruktywnyćh i pozytywnych, 

Siłą naszego państwa, które w 
swych dziejach przeszło przez okresy, 
potęgi i chwały, ale które zaznało 
również przeciwieństw losu, jest przą 
konanie, że nie ma trwalszej podata- 
wy współpracy międzynarodowej, jak 
wzajemne poszanowanie godności | 
interesów każdego narodu. 

Zasad tych, którymi się kierujemy, 
w stosunkach z innymi narodami nia 
wprowadzamy tylko z przesłanek na. 
tury politycznej, lecz uważamy je 
również jako logiczny wynik naszego 
własnego doświadezenia historyczne- 
Ro. 

Ludzie naogół są odpowiedzialni 
tylko za chwilę obecną, ale ci, którym 
przypadło w udziała kierować losem 
państw j narodów, winni, oplerająe 
się na dobrych lub złych doświadcze- 
niach przeszłości skoncentrować cały 
swój wysiłek w celu przygotowania 
lepszej przyszłości xgodnie z zanudą, 
a której przed chwilą wspomniałem. 

Proszą Waszą Fźscelencję, jak rów 
nież wielce szanownych przedstawi- 
wel państw, tu zebranych, by zachcie 
U wyrazić swym Wysokim mocodsw. 
ecm moje gorąca życzenia, oraz życzą 
serdecznie knrpusowi dyplomatyczne» 
mu, ukredytowanemu w Warszawia 
ażely z jak największym powodze- 
niem uczesiniczył w tej uwórczej 
współpracy, tak drogiej dla każdego, 
kto dąży do wzajemnego zrozumienie 
się narodów”. 


Str. 2 


Fetyszyzm państwowości 


„Państwo — państwowość —, dzącymi koczowniczy tryb życia, 1 dzisiaj się broni kraju wprawa 
wychowanie państwowe — wszy-|a stojącymi ad nich wyżej podłdzie nie przed kaczownikami, leca 
atko dla państwa — służba dla|względem kulturalnym spoleczeń-|przed sąsiadami, szczycącymi się 
państwa” oto zdania, które ałyszy| astwami rolniczymi. ojc | "ewą kulturą i pokrywającyni 


„Wolne rece“ na Wschodzie 


Dr. Schacht | ambasador von ra na komitecie 
Ribbentrop domagając się w prze partil radykalnej, plsma niemiec- 
mówieniach we Frankfurcie nad kie znowu wystąpiły przeciw Iran 
Menem I w Londynie, kolonij dlałeuskiej polityce we wschodniej 
Niemiec uzasadniali te żądania ka Europie. „Hamburger Fremden- 
niecznościami gospodarczymi. Pró |piatt* skarżył się, iż Niemcy są 
bowali wykazać, że bez kolonij wzięte w obcępi fracusko-sawlec- 
Nlemcy nie magą wyżywić swej kje. „Germania" zaś zapytywała, 
ludności ani utrzymać się na odpo | w jaki sposób Niemcy ! Francja 
wledniej stopie życiowej.  Dr.|mogą się porozumieć, jeżeli zgia- 
Schacht groził, że nle uwzględnia |szą pretensje, żehy wszędzie na [na gleble wszystkie konieczne ofia 
nie tych konieczności gospodar- |4wjecje mieć swą strefę interesów |ry dla obrony wolności Francji re 
czych pchnie Niemcy da .ekspło-|j pod pretekstem zobowiązań zbio | publikańskiej, 

= rowych, wymaga dla nich specjal-| Gospodarcze położenie Nłemiec 

Stanowisko Francji I Anglii wojnvch gwarancy]. Porozumienie o- |staje się z miesiąca na mlesłąc co- 


wykonawczym we. Wobec tego Francja musl być 
silna į gotowa. Drugi jako mim- 
ster wojny wyraził się opiędniej, 
ale nle mniej stanowczo. Na zhro 
(enia wydano iega roku na Awie- 
cie 200 millardów franków. Jak 
długo nasz apel do rozumu i da 
rządów — podkreśli p. Daladier 
— nie fest sluchamy, musimy w In 
teresię zabezpieczenia pokoju wziąć 


się na każdym kroku. Wydaje slę,|dążyli do podboju społeczeństw |brutalne | imperialistyczne zapę= 
że wszyscy zachorowall na jakiś |rolniczych, aby owładnąć owoca-|dy irazeologią ideologiczną. Ala 
„kompleks państwawości”, że ma-| mi ich pracy. Rolnicy bronili wszel|znowu punkiem wyjścia pozostają 
ła kto jest wolny ad tej psychozy. | kimi silami zdobyczy kultury, czę- |czlowiek. I nigdy nie wolna zapue 
Państwa powstało w wyniku|sta jednak ulegać musiell w wal-|minać a tym, że przecież państwa 
pewnega procesu  dziejowego.|ce z barbarzyńcami. Dzieje wielu |istnieje dla czlowieka, a nie czło» 
Przed wiekami na całym terenie |starożytnych narodów, a zwłasz. | wiek dia państwa. 

ówczesnego cywilizowanego świajcza dzleje Egiptu, prowazącego| Abstrakcyjne pojęcia muslmg 
ta toczyły się walk! między spo-|przez wiele wieków walkę z pół-| się nauczyć odcyfrowywać. Jakżu 
czeństwami pasterskimi, prowa- | dziklmi przybyszami z pustyni |częsta, gdy mówi się „religia“ = 
n Wyjaśniają nam, w jakich warun- | rozumie się pad tem interesy wal 
kach toczyła się ta walka. Rolni- |stwy, uważającej się za pośredni= 


bee tych żądań jest odmowne.|bu naordów, francuskiego i nie-|raz trudniejsze. Czas pracuje prze Twouku cy, jeżelł zdarzało się im odnieść |ków między ogółem ludzi a nade 
Przez posiadanie niektórych kolo- |miecklego, jest przez to podporząd |clwko nim. Jeżeli przedtem grały € zwycięstwo, ujarzmili najeżdźcow | ziemskimi silami. Gdy mówi wł 
nij nie zmieniłyby się trudności wy|kowane rozwiązaniu wszysikich |na zwłokę w rokowaniach a pakt żajach i czynif a nich swoich niewolni-|„państwa”, jakże często po 


kanflktów, gdziekolwiek by one |zachodni, ta obecnie zmuszone są 
istniały. Innymi sławy: porozumie- |— pod wewnętrzną presią gospo- 
nie jest odroczone na dalekie cza- |darczą — dążyć do porozumienia 
litycznych 1 wojskowych wkro-|sy, ponieważ pokò] wieczny jest |politycznego z Anglią i Francją, 
ły na drogę gospodarki wojen- | tylka życzenłem filozofów i filan- |żeby za tę cenę uzyskać pomoc go 
ej i ta gospodarka doprowadziła | tropów. spodarczo - finansową. Czy ta po- 
da tmpasu. Same już sobie pa-| A cóż taklego powiedzieli pp. |moc wyrazi się w ustępstwach na- 
móc nie potrafią, skazane są na | Mjstler i Daladler? tury kolonialnej, to nie jest dla Nie 
pomoc zewnętrzną, a mogą la u-| Pierwszy oświadczył, że stomi- | miec sprawa główną. Wytężą jed- 
trrymać, gdy wycofają się 2 OF- |nek Francii do Niemlec jest przede {nak wszvstkie slły, żeby na przy- 
podarki wojennej 1 zaprzestaną | wszystkim kwestią zaufanła. Niem |szłaść nzyskać „wolne ręce" dla 
rtjnujących zbrojeń. cy czynią obecnie wielki wysiłek |swvch planów politycznych w po- 
Gotowość przyjacia z pomocą |wojskoawy Żyją Już obecnie w sta ludniowe-wschodniej i we wschód 
wyraził premier Blum i min. Eden. |nie przedmobilizacyjnym. Wszyst- niej Europie. 

Francja jest gotowa — ośwład- | ko zaś tak się odbywa, jak gdyby 


ków, jak to uczynili faraonowie z |bliższym zbadaniu rzeczy wya 
Żydami-pasterzami, wędrującym | lażą jak szydło z worka, interesy 
pod wodzą Mojżesza na poszuki- | biurokracji, coraz bardziej za: 
wanle swej ziemi obiecanej, t. j. | chłannej, coraz bardziej rozw. 
zlemł, doprowadzonej do stanu | jącej się i często pizeciwstawia: 
kultury wysHkami innych jącej się społeczeństwu, które ją 
żywi kosztem wielkich ofiar, na 
to, aby mu służyła „a nie na to, 
aby je uważała za masę podda« 
nych, za obywateli drugiej kate 
gorji. 

Oddajmy państwu wszystka, ca 
mu się należy, bo choć nia jemi 
to państwo nadklasawe, jakim wia 
dzieć je chcienbyśmy, może ono 
ochronić ludność przed drapleżni= 
kiem tym skuteczniej, im społeczeń 
stwo bardziej może roztoczyć kun- 
trolę nad dziłalnością władz pań- 
stwowych. Ale nie czyńmy z vań- 
stwa Jakiegoś fetysza, |akiejś im- 
stytucji samej w sobie i dla siebie, 
bo przecież wszechstronny rozwoj 
człowieka — indywidualnego czy 
zbiorowego — jest najwyższym 


żywienia Niemiec ani nle byłoby 
zaspokojone ich zapotrzebawanie 
surowców. Niemcy ze względów 


perfum: 
wo cl 


Dla obrony kultury przed bar- 
barzyńcami potrzebna była orjen- 
tacja państwowa. Pierwsze pań- 
stwa powstały w krajach rolini- 
czych w celach abronnych. I przed 
tym istniala pewna władza, pewna 
hierarchia — ludy pasterskie ana- 
ły swoich patriarchów i wodzów. 
Ale to, co stanowi zarodek naszej 
organizacji państwowej  zostasu 
stworzone dopiero dla obrony kui 
tury rolników. Później organizacja 
ta uległa stopniowemu udoskona- 
lenia. Ewolucja szła od rozprosz- 
kowania feodalnego, t. j. od sta- 
nu rzeczy, przy kiórym ten, kto 
jest właścicielem ziemi, posiada 
wszelkie atrybuty władzy pań- 


BENEDYKT ELMER 


ceny, o zarazem, wpływając na re- 


z bezrobociem przeznaczone zwię- 


czył p. Blum w wywiadzie w |w krótkim czasie chelały być gota 
„News Chronicie" — pomóc Niem | om 
com wrócić do normalnego życia a 
eaea aaa e Jeszcze jeden udały eksperyment 
złom rozbrojenia powszedniego, 
zgodzą się pomóc Euraple wrócić r 
da normalnego życia pollyenego |RZĄd robotniczy w dalekiej Nowej Zelandii 
Żaden wysiłek, choćby jak wlelki, 
tzywistnić te dwa warunki tak nief przed rokiem doszła do władzy 
toziącznie ze sobą związane. w Nowej Zelandil Partia Pracy, po- 

Jesteśmy dalecy — stwierdził p. | kopawszy w wyborach r. 1935 koa 
Eden w swej mowie w Bradford— licję konserwatystów („Reform 
z którymi poszukujemy współpra- | ty“, W wyborach tych koalicja 
ey wraz z Innymi państwami ZA- |huszuazyjna straciła połowę man- 
równo w dziedzinie ekonomicznej | gatów, a liczba posłów robatni- 
Jak politycznej | finansowej. Świat | czych zwiększyła się z 24 na 53. 
szedł z wyścigu zbrojeń do współ- | vage'a wziął się energicznie do 
pracy gospodarczej. pracy, której celem jest całkowita 

Korespondent „Koelnische Zel-| zmiana oblicza gospodarczo-Spo- 
tung" doniósł, 12 w Londynie ten | gecznego Nowej Zelandi. 
ważniejszy | że p. . Eden ofiaruje statuia 
pomoc angielską w dziedzinie gos 
podarcze| lub finansowej wzamian banku emisyjnego, 
za trwałe uregulowanie trudności | którego rola dominuje w życiu e- 

konomicznym każdego kraju. Bank 

jeniową. A 

Pa wspomnianych ośwładcze- | stać narzędziem ożywienia gospo- 
miach pp. Bluma | Edena ogłosiła | darczego. W rękach wielkiej finan- 
prasa niemiecka wyjąłkł z artyku- f siery jest przeszkodą śmlałej poll- 
do propagandy w amerykańskim | Rząd Nowej Zelandii przeprowa 
czasopiśmie „Foreign Alfalrs", Dr. | gzjt nacjonalizację Banku emisyj- 
Schacht oskarża Anglię | Francję, | nego. Spłacona akcjonarluszów. 
Że chcą wyzyskać dla swych ce-| Kolejna przystąpiono da wiel- 
dności Niemiec. Posiadanie surow 
ew — pisze Dr. Schacht — stało REFORM SPOŁECZNYCH. 
się dzi czynnikiem  politycznym.| Wprowadzono 40-godzinny ty- 
Sądzi się. 2e przez wstrzymanie | dzień roboczy, w wielu gałęziach 

przemysłu znlesiono pracę w sobo 

na odpowiednio wpłynąć na o! 
tyczną sytuację politycznego prze |trolę warunków pracy powierzono 
tiwnika lub przyjaciela, Wielki na |związkom zawodowym. Na walkę 
ród, narażony na takle niebezpie- 
sity, żeby przed tym niebeznieczeń 
stwem ujść. Kto chce pokoju, nig- 
dy nle będzie pochwalał korzysta- 
mia z takich środków, jak adcina- 
naturalnych. | 

To znaczy i kolonie chętnie weż |SIę w specjalnym memoriale do p. 
mlemy i surowce również, ale od, ministra skarbu z prośbą o: I] 
politycznych aspiracji nie odstąpi- przeciwstawienie się wszystkim 


nić, jeżeli Niemcy, przyjmując po- 
nie może być pominięty, żeby urze| PARTIA PRACY U WŁADZY. 
md pragnienia okrążenia Niemiec, | Party“) | liberałów („United Par- 
postępowałby mądrze, gdyby prze| Rząd robotniczy premiera Sa- 
paepimewy nwazany Jest za naj- Pierwszym krokiem była zmiana 
Bwiatowych wraz z umową rozbro 

emisyjny w rękach Rządu może się 
hu Dr. Schachta przeznaczonego | tyki aktywizmu gospodarczego. 
łów politycznych gospodarcze tru | kich 
fub przydzielenie surowców maż- 

tę, zapewniono minimum płac, kon 
ezeństwo, wytęży wszystkie swe 
nle wielkich narodów od skarbów 

zamierzeniom ustawodawczym, któ 


Związek Miast Polskich zwrócił 


my, 

O jakie tu chodzi aspiracje poli |e miałyby zwiększać w dalszym 
lyczne? Są nam dawno znane, ale |elAzu wydatki miast bez wskaza- 
dehy nie było wątpliwości, przy- sa nowego Źródła pokrycia I 
pamnimy je i powtórzymy za pra- zmniejszać ich dochody bez odpo- 
są niemiecką. iwiedniego ckwiwalentu, 

Żadna alla na świecie — półsię | 2) spowodowanie |aknajszybsze 
„Frankfurter Zeitung“ te komenta- RO otwarcia miastom nowych wy- 
rzu da mowy w Bradford — nigdy jdalnych źródeł dochodowych. 
ale zmusi Trzeciej Rzeszy do uznał  Uzasadniając powyższe wystą- 
nla, że granice na wschodzie I na P'enle, Związek Miast Polskich 
południowym wachadzie są spra- Podkreśla, iż wskutek dekretów, 
włedllwe | rozsądne i nie skłoni WYdanych w oslatnich 3 latach, 
nas do udzielenia im błogoslawień dochody mlast znacznie zmniejszy 
atwa w traktacie gwarancyjnym, |lY Mf niektórych ponad 20%. Czę 

Zawarliśmy | ofiarowaliśmy trak 5clowym ekwiwalentem za utraca 
tatv, które wyłączają rewizję š% ne dochody mlalo być przekazanie 
pomacą gwalu. Wschód europei- związkom samorządowym specjal 
sk! jest podwójnie a nawet potrét | 
nie zablokowany uregulowaniem 
terytorialnym, padyktowanym przez 
polityke allansów francuskich | 
przez bolszewizm. 

Z okazji przemówień ministra 
wojny p. Daladier | prezesa komi- 
z sprrw zagranicznych p. Mistle- 


GATO = vae AZ 
Karzystajmy z lot- 

niciwa, podró- 

łując, wysyłając 

paczię I towary 
samolotamii 


kszone kredyty. 100.000 funtów 
szterlingów przeznaczono na po- 
moc doraźną. 

Rezultat tych reform i poczynań 
jest ten, że — Jak atwierdził mini- 
ster pracy Armstrong — niema w 
Nowej Zelandii radziny, któraby 
nie zarabiała o funt sterling więcej 
tygodniowo, niż poprzednio. Pre- 
mier Savage rzucił dumną zapo- 
wiedź, że Rząd nie spocznie, póki 
robotnik nowozelandzki nie osiąg- 
nle zbytku, z jaklega korzystają 
bogacze. 

Obak sprawy robotniczej trzeba 
było zająć slę sprawą chłopską. 
Nowa Zelandia jest w znacznej mie 
rze krajem farmerów ! hodowców. 
Otóż znaczny spadek dochodu na- 
rodowcgo (z 150 milionów f. szt. 
w 1928,29 na 90 milionów f. szt. w 
r. 1932/33). Polityka deflacji, t j. 
abniżania płac I świadczeń do po- 
ziamu cen płodów rolnych, prze- 
prowadzona przez Rząd burźua- 
zyłny, nie dała również w Nowej 
Zelandi rezultatu. 

Rząd robotniczy postanowil za 
jednym zamachem wprowadzić 


REGULACJĘ RYNKU ROLNI- 
CZE! 


Podjął się zakupić całość zbła- 
rów po ustalonych cenach I zbyć 
te zbiory na własny rachunek, wy- 
łączając w ien sposób udział podre 
dników | spekutantów i umożliwia 
jąc rolnikowi atrzymanie godziwej 


0 pmywrócenie równowagi finansowej miastom 


nego podatku od wynagrodzeń, 
wypłacanego z kas tych związków. 
Wpływy z tega podatku, posłada- 
jącego czasowy charakter, rekom- 
pensują w poważniejszym stopniu 
utratę dochodów jedynie w dużych 
miastach, w mniejszych zaś mia- 
stach odgrywają minimalną rolę. 


Zrozumiałe jest więc, że prze- 
szło połowa miast zgłosiła się w 
r. ub. do komunalnego funduszu 
pożyczkowa - zapomogawego o u 
dzlelenle zapamóg na zrównowa- 
żenie budżetów i na częściową 
spalę zobowiązań. Zapotrzebowa 
niu temu mógi komunalny fundusz 
tylko częściowe uczynić zadość, 
a to z powodu ograniczonych środ 
ków. 


Ogół miast utrzymuje swą gos- 
podarkę, nawei pn uzyskanin po- 
wyższych zapomóg, na pozkomie 
wegetacyjnym: kredytów na reno- 
wacię i remonty albo nie przewi- 
duje się wcałe w budżetach, albo 
preliminuje w niedostatecznej wy 
sokości, 


gulację cen artykułów pierwszej 


Rząd zapowiada padobną regu- 


W ten sposób osiągnięto pewną 
socjallzację rynków. Z kolei prze- 
prowadzona upańsiwowienie Ko- 
munikacji 1 transportu (koleje pry 
watne, transport motorowy I t. p.). 

. 


Rezultat nowej polityki społecz- 

na - gospodarczej jest ten, Że — 
mimo zwiększenia się wydatków 
na cele spoleczne — pierwszy bu- 
dżet Rządu robotniczego zamknię 
to nadwyżką 13 tysięcy funtów. A 
kapitaliści przewidzieli „załamanie 
się eksperymentu"... 
Sytuacja w odległym tym kraju 
jest świadectwem, czego dokonać 
może Rząd śmiałych reform i dziel 
nej inicjatywy. 


artykułów  przemysło- 


(w) |być inaczej? 


stwowej do centralizacji — du 
stanu rzeczy, przy którym władza 
państwowa się wyodrębnia, aby 
siużyć — przynajmniej w teorji— 
wszystkim klasom 
teoril — bo w praktyce klasy po- 
sladające cleazyły się zawsze więk 
szą opleką władzy państwowej. 


Państwo powstało dla ludzi, dla 
obrony Ich życia ł mienla, dla za- 
spokojenia ich potrzeb, dla ułat- 
wlenla im bytowania. 
był punktem wyjścia — nawet 
wówczas, gdy nie wledziano, ca 
indywidualizm, gdy nie roztkliwia 
no się nad ludźmi, gdy życie czło 
włeka posiadało bardzo niską cenę. 
Czyż dzlsiaj, w okresie bogatego 
rozwoju życia duchowego, dzisiaj, | pomocą Raszyna. 
gdy nawet małemu człowiekowi, 
t. j. dziecku, poświęca się tyle u- 
wagi, nie szczędząc wielkich wy- 
siłków dla jego rozwoju, 


wysiłki państwa. 


ludności. W 


Czlowiek 


Wniosek wwój 
ożywionym 


może 


Poiscy pisarze — 
dla polskiego ogółu 


Naród Polski wydał wielu pisarzy, 
Których dzieła podziwia cały świat 
Niestety, dzieła te nie dochodzą do 
szerokiego ogółu polskiego, nie do- 
cierają pod strzechy wiejskie, do {zb 
rzemieślniczych i robotniczych. 

Musimy zmienić stan, który spra- 
wia, że wartościowa książka jast tyl- 
ko przywilejem wybranych Trzeba 
majszczytniejsze dziela twórczości 
polskiej | światowej doprowadzić 
do każdego domu polskiego, aby roz- 
trzewać serca 1 budzić zapał do pra- 
cy nead rozwojem kultury polna 
Aby przyczynić sią do wypełnienia 
powyższego zadania Związek Spół- 
dzielni Rolniczych i Zarobkowo-Go- 
spodarczych, oraz Centralne Towa- 
rzystwo Organizacji i Kółek Rolni- 
czych — organizuje wydawnictwa 


„ŻELAZNA BIBLIOTEKA”, 
tygodnik literacki, 

która od atycznia 1937 r. co tydzień 

wydawać będzie zeszyty, obejmują- 

ce powieści aa Eesi auto 

rów polskich i obcych. 

Zeszyt objętości 16—24 stron dru- 
ku w formacie 15X23 cm, co adpowia:« 
da 40 do 60 stron zwykłego formatu 
książkowego. Każdy zeszyt obejmo- 
wać będzie kilkanaście rycin wybite 
nych rysowników. 

Prenumerata „Żelaznej Biblioteki" 
wynosić będzie 1 zł 75 gr kwart. za 
13 zeszyt. (6 zł rocz.) Na lepszym 
papierze w wydaniu, dostosowanym 
do albumowych zbiorów książkowych, 
z okładką kartonawą, prenumerala 
wynosi 2 zł 50 gr kwart. 


Dla ezyłalników 
ROBOTNIKA 


tylko 1 zł kwartalnie. Na lepszym pe- 
pierze z okładką karionową tylka 
1 zi 60 gr kwartalnie. 


Plerwsze zeszyty obejmować bę- 
dą następujące dzieła: 

Stanisłao Młodożeniec — Daży- 
wotka z ilustr. Wł. Czarneckiegą 

B. Prus — Pałac i Rudara — 
powieść z ilustr. S. Norblina. 

J. Ignacy Kraszewski — Kunigaa 
— 6 zeszyiów z 15 całostronicowy= 
mi obrazkami M. Andriollego. 

Kazimierz Brodziński — Wiesław 
— 2 zesz. z ilustr. Jul. Kossaka 

Stafan Żeromski — Ludzte Bez- 
domni — z ilustracjami E. Bart- 
łomiejczyka 

Karo! Dichans — Śwłerszcz za 
kominem z ilustracjami 

Henryh Rzewuski — Listopad, 
pow. histor. z ilustr. E Ernesta. 

Adolł Dygasiński — Dramaty Lua 
bądzkie z ilustracjami SŁ Oztoł- 
Chrostowakiego. 

W dalszym ciągu projektowane 
są dzieła następujących autorów: 
Władysław Orkan — W Roata 

kach z ilustracjami J. Wałacha 

Ferdynand Kurat — Przaz ciar« 
nia żywota 

J. Conrad-Korzenłowskii — Kar 
aarz z ilustr. T. Roszkowskiej 
W zbiorze „ŻELAZNEJ BIBLIO. 

TEKI" znajdować słę będą ta dziala, 

która nie dość taż przeczytać, lecz 

u którymi czytelnik zżywa się jaka 

z najbliższym przyjacielem i na pod- 

atawie zawartych w nich myśll roze 

hudawuja własny światopogląd. 

W każdym domu polskim powin- 
na znaidować się „ŻELAZNA BI 
BLIOTEKA". 

Pocztą przesłać 1 zł. (lub 1 zł. 
60 gr.) wówczas każdy czytelnik 
noszego pisma oirzyma 13 zeszytów 
ŻELAZNEJ BIBLIOTEKI, które 
obejmować będą 3 powieści w piąk= 
nym arlystycznym wydaniu. 

Adres; 

ŻELAZNA BIBLIOTEKA 
WARSZAWA, UL. WARECKA lla 
Pocztowe przekazy rozrachunkowy 

Ne. 15L 


celem, ku któremu winny zdą*ać 


JAN KRZESŁAWSKI 

IDa 
PRYLIRZKI 
Wniosek o budowę 
Rad.ostacjt w Luntln-e 


Na posiedzaniu Rady Miejskiej w 
Lublinie jeden z radnych wystąpił s 
wnioskiem, aby w Lahlinia waniesio= 
na radiostację nadawczą, względnia 
narazia studio, któreby transmitowa 
ła programy rozgłośni regionalnej za 


radny mażywował 
życiam  artystycmym, 
muzycznym il iteraotim Lublina, 
Wniosek rozpatrzy zarząd mia« 
|| 


Berlin i Rzym a Hiszpania 


mości publicznej nie podano ża. | nad możliwością ujednostajnie- o fałszowanie 


Brytyjskie czynniki rządowe 
mtwlerdzają, że odpowiedź Nie- 
miec na demarche brytyjska. 
francuską w sprawie wstrzymania 
wysylki ochotników da Hiszpani: 
Jeszcze nie naaiąpiła. Niemniej 
przeto w brytyjskich kołach urzę- 
dowych zapanowała na podsta- 
wie informacyj z Berlina „atmoste- 
ra raczej opiymistyczna. Wydajr 
się, że jakiekolwiek bezwarunku- 
we odrzucenie propozycji iran 
cusko - brytyjskiej przez Niemcy 
nie wchodzi w grę. 

Z Berlina donoszą: da wiado- 


dnych szczegółów o rozmowie 
Min. Spr. Zagr. Rzeszy, Neuratha 
z ambasadorami Francji | W. Bry- 
tanił. Odpowiedź ta zawierać ma 
poważne zastrzeżenia. Koła poli 
tyczne z zadowoleniem dowiadują 
się o rezerwie, z jaką Włochy 
przyjąć miały demarche francus. 
ko - angielskie. W związku z tym 
prasa niemiecka z zadowoleniem 
pisze, że oś Berlin — Rzym nie 
uległa jednak oslabileniu I pozo- 
staje nadal rzeczywistością pol: 
tyczną. 


Odpowiedź włoska na propozycję 
w sprawie nieinterwencji 


Przewodniczący komiietu nie- 
Interwencji otrzymał od przedsta: 
wiciela Włoch notę, w której Rząd 
włoski wyraża swoją zgodę, aby 
udzielić pierwszeństwa zagadnie- 
niu ochotników, jaka najbardziej 
palącemu. Nota wioska proponu- 
je, aby zagadnienie ochotników, 
rozważyć pod kątem widzenia 
caikowitego wstrzymania wyjaz- 
dów do Hlszpanji. Nota włoska 
wskazuje także na konieczność 
rozważania zagadnienią neutrali- 
zacji zlota hiszpańskiego, uloka- 


wanego w bankach zagranicznych 
oraa powstrzymania przesyłki tun 
duszów pieniężnych i Innych prze- 
sylek do Hiszpanii i ześrodkowa- 
nla calej tej akcji pomocy tinan- 
sowej | żywnościowej w rękacn 
organizacji Międzynarodowega 
Czerwonego Krzyża. 
. 

W czwartek obradowały dwie 
komisje techniczne komitetu nle- 
interwencji. 

Jedna z nich zastanawiała się 


Kronika krakowska 


Dnia 3 stycznia 1937 r. o godz.Domu Kolejarzy, 


ul. Warszaw- 


9% przed poł. odbędzie się w sali ska 15/17 


Walne Zebranie Partyjne 


z porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokułu. 
2) Rezolucja i wnioski 
XXIV Kongres Partil. 
3) Wybór delegatów na Kon- 
gres. 


na 


Wstęp na zetranie mają tylko 
członkowie Partll za okazaniem 
legitymacji partyjnej. 

OKR. PPS. Kraków=miasta 
im. 1. Daszyńskiego. 


Nazoercy! Dozorczynieł 


w 


niedzielę, dnia 3 stycznial niem w sali Domu Górników przy 


1937 r., a godz. 10-ej przed potud- | Al, Krasińskiego 16 odbędzie się 


Wielkie Zgromadzenie 


dozorców domowych 


z porządkiem dziennym: 
1) Ogólne położenie dozorców do- 


3) Sprawa pomocy zimowej dla pa 
zbawionych pracy. 


mowych w świetle dotychczazo. |4) Sprawy zawodowe. 


wych przepisów ustawowych. 


Przemawiać będą przedstawicie 


2) Sprawa umowy zbiorowej na |le Okr. Komit. Rabat. PPS, i Rady 


rok 1937 — 38. 


Związków Zawodowych. 


Ubezpieczalnia krakowska 


ma już drugie_o w cedyrektora 


W tych dniach mianowano p. E. 
Krwawicza wicedyrektorem Ubez- 
pieczalni społ. w Krakowie. Trze- 
ba zaznaczyć, że będzie on drugim 
wicedyrektorem. 

Nie mamy nic przeciwko osoble 
nowomianowanego wicedyrektora, 
który przez szereg lat pracował na 
niwie ubezpieczeń społecznych, ale 
uważamy za niesiosowne kreowa- 
nie w obecnym czasie nowega kie- 
rowniczego stanowiska Robi się 
oszczędności kosztem ubezpiecza- 
nych i Ich rodzin a jednocześnie 
stwarza się nową posadę wicedy- 
sektora, 

W okresie oszczędności należy 
przedewszysikiem oszczędzać na 


kosztach administracyjnych. Tym- 
czasem a Lt nas dzieje się odwrot- 
nie, Bzczególnie w  Ubezpieczal. 
niach, Skoro w województwie mo- 
że być tylko jeden wicewojewoda 
| jakoś z wojewodą dają sobie ra- 
dę, z o wiele większemi agendami 
niż ma Ubezpieczalnia, ta insiytu- 
cja może się także obejść bez dru. 
giego wicedyrektora. Dwóch wice- 
dyrekłorów to stanowczo za dużo 
na Ubezpieczalnię, która w dodat- 
ku ma dość znaczne dlugi. Chyba 
nie można przypuszczać, że przez 
mianowanie druglego wicedyrekta 
ra ubezpieczeni będą otrzymywali 
wyższe świadczenia, a dlugi się 
zmniejszają? 


„Krowoderskie Zuchy” dla TUR. 


TEATR MIEJSKI. Barwna i nie- 
zwykle wesoła sztuka p. t. „Krowa 
derskie zuchy* zostanie odegrana 
dla T. UJ R. w niedzielę, 3 stycznia, 


Cu gg w Kinarcatracn 

ADRIA: „Trędowata”, 
kal A 

APULLU; „Sztandar”, 

DOM ŻOŁNIERZA: „Diały staw”. 
PROMIEŃ: „Czardasz —- tokaj — 
złość”, 

STELLA: „Rozwód z przeszkoda- 
mi", 

WANDA: „Skowrmak”, 

ŚWIT: „Będzie lepiej“. 

UCIECHA: „Lakkoduck' 


Repertuar 


BAGATELA. Rewia 
Bekia" | fiin „żona dw 


Nowym 
maiiwan 


o godz. 4-ej po pol. 
Bilety w cenie od 60 gr. — 2.35 


Juz są do nabycia w Administracji 


„Naprzodu“, ul. Tomasza 1i-a 


olic. | w bibliotece T. U. R. ul. 


Slawkowska Ł2, I p. 


Odczyty T. U. R. 


W Bsohotę, dnia 2 stycznia o godz. 
6 wiecz. w lokalu Damn Kolejarzy, 
uł. Warszawska 15, wygłosj odczyt 
Tow. Mgr. W. Ehrenpraia na temat 
„kistoria Rewolucji Francuskiej z 
rokn 1848“. 


Zycie robotnicze 

OKRĘGOWY KOMITET RO 
BOTNICZY P. P. S. KRAKÓW- 
MIASTO IM. I. DASZYŃSKIE 
GO odbędzie posiedzenie w soba- 
tę, 2 stycznia 1937 r. o godz. 6,30 
wieczorem w sekretariacie przy ul. 
Krasińskiego 16. 


nia we wszysikich państwach 
europejskich zarządzeń ustawa- 
dawczych, któreby uniemożliwia- 
ły wyjazd ochotników do Misz. 
panii. Omawiano formę jednoll- 
tej wlzy na paszportach, ktoraby 
wykluczała wyjazd do Hiszpanii 

Inna komisja omawiała tech 
niczne możliwości zatrzymania 
dopływu pieniędzy do Hiszpan" 
żywą dyskusję wywolała kwestia 
neutralizacji złota hiszpańskiego 
zdeponowanego w zagranicznych 
bankach. W większości wypad 
ków złoto, jak się okazuje, zde- 
ponowane jest z ramienia osé 
prywatnych, a nłe z ramienia Rzą- 
du. 


Rozmowy 
polsko-gdańskie 


Rozmowy pulsko - gdańskie to- 
czyły siłę w dalszym ciągu, przy 
czym kierownictwa rokowań po 
stronie polskiej objął naczelnik 
Lalicki. Miały one według PAJ-a 
przebieg zadawalający 1 mają 
być podjęte w dmu 5 stycznia 
1937 r. 

O 

Wczoraj o godz. 15.47 opuścił 

Gdańsk wraz z rodziną min. Pa- 


Str. 3 


Proces GrzeszolskiegoK K O 


Przed Sądem Okręgowym w So 
snowcu toczyła się rozprawa prze 
ciwka Pawłowi  Orzeszolskiemu, 
oskarżonemu 0 podrabianie na 
wekslach podpisu swego teścia 
Wincentego Bugaja. Na rozprawie 
oskarżony dowodził, że nazwisko 
Bugaja podpisał na weksiach za 


Procesy 


wiedzą i zgodą swego b. teścia, a 
pieniądze, oirzymane z dyskonta 
weksli użył na remont domu Bu- 
gaja Sąd po przesłuchaniu świad- 
ków skazał Grzeszolaklego na pół 
roku więzienia, przy czym kara ta 
została mu darowana na mocy 
amnestii 


z powodu defraudacyj komorników 


(PID.). W plerwszym wydziale 
cywlinym siolecznego Sądu Okrę- 
gowego znalazły się liczne spra- 
wy sądowe, wynikłe na tle deirau 
dacyj popełnionych przez komor- 
ników w czaśle pełnienia przez 
nich tunkcyj urzędowych. Jak 
wiadomo odpowiedzialność cywil- 
ną za tego rodzaju malwersacje na 
szkodę inieresantów ponosi Skarb 
Państwa. 


Na tle sprawy b. komornika 
Rządkowskiego, wydalonego ae 
służby Jeszcze w 1932 roku wynl- 
kla kwestia w Jakim terminie kli- 
Jenci muszą zglaszać swoje pre- 
tensje. Prokuraiorla Generalna sta 
mis bowiem na stanowisku, Iż 
obowłązuje krótkie  przedawnle- 


pee „mianowany posiem R. P. w [ale W zasadniczej tej sprawie za- 


Pradze. (PAT). 


Wyrok w sprawie o zajścia w Ostrowia 


Odbyła się kolejna rozprawa 
karna przed sądem Okręgowym 
w Samborze na sesji wyjaz- 
dowej w  Komarnie, przeciwka 
dalszej seril oskarżonych w licz- 
bie 11 osób, o udział w zajściach 
podczas strajku rolnego w Ostro. 
wlu Tuligłowskim w dniu 1 lipca 
1936 r. Skazani zostali: Wasyl 
Proć, Andrzej Hrabar, Iwan Proc, 
wszyscy z Łuszczyc, Oraz Ignacy 
Zając z Rumna na kary po 2 ta- 


ta więzienia, Józef Faluia z Łusz- 
czyć na 7 miesięcy więzienia, Jan 
Śmalski | Wasyl Malczyk obaj z 
Łuszczyc na kary po sześć mie. 
sięcy więzienia, Stanisław Stel- 
mach z Podzwierzyńca na 10 mie- 
sięcy więzienia, Piotr Sorokolit 
z Podzwierzyńca na 8 mies. wię- 
zlenia, Iwan Taszak z Podzwie: 
rzyfńca na 7 mles. więzienia, oraz 
Mikołaj Zwizło z Podzwierzyńca 
na 6 mies. więzienia. (PAT). 


p EO op rew 


Dr. Adolf Gross 


W dniu 27 grudnia r. ub. zmarł 
w Krakowie dr. Adolf Gross, pow 
szechnie znany | ceniony dzłałacz 
społeczny, oraz wybitny prawnik. 
Przez dlugle laia odgrywał On na 
terenie Małopolski niepoślednią ro 
lę, jaka jeden z przywódców obo- 
zu demokratycznego, posiadające- 
go przed wojną poważne wpływy 
w dawnej Galicji. W działalności 
swej współpracował z Polską Par 
tlą Socjalistyczną I na wielu odcin 
kach pracy spolecznej. Związany 
przyjacielskimi węzłami z tow. l- 
Enacym Daszyńskim, wspólnie z 
nim kandydował. Był w gronie tych 
dzłałaczy, którzy na terenie Krako 
wa rozwinęli wielki ruch politycz- 
ny, propagował myśl demokraty- 
czną, żądając równouprawnienia 
dla wszystkich klas spolecznych. 
Na niezliczonych zgromadzeniach 
w Krakawie razem z tow. Daszyń 
skim walczył z wstecznictwem, tę- 
piac nadużycia. szykany i prześla- 
dowania ze strany przemożnych 
wówczas dygnitarzy austriackich. 
Starał się przełamać w społeczeń- 
stwie nastroje klerykalne I poddań 
cze, udzielając swego poparcia my 
XII niezależnej | zocjallistycznej, 

Oddałąc całą swą osobę dla ru 


Radio warszawskie 


SOROTA, 2 atycznia 


8.30 Kalęda. 6.33 Gimnastyka, 6,4% 
Muzyka, 7.15 Dziennik poranny. 1.8U 
Muzyka. 800 Przerwa. 11.57 Sygnał 
crama, 1208 Kwartet salanawy Roz- 
młośni Krakowskiej. 12.40 Dzlennik 
południowy. 12,50 Skrzynka rolnicza. 
13,00 Przerwa. 1430 Tantr Wyobra- 
ni dlad zieci młodszych. 15.00 Wiadn 
mości pospodarcze. 16.15 Koncert 
razrywkowy. 16.00 Nasz program 
1810 Życie kuliuralne stolley. 1416 
Koncert orkiestry wileńskiej, 17.00 
Transminin nabożeństwa, 17.50 Książ 
ka o dziejeeh teatru i muzyki na Ll- 
twie, 18.00 Popadanka aktualna, 18.10 
Wiad sportowo. 1820 Koncert rekla. 
mawy. 18.45 Program na jutro. 18 5U 
Pogadanka 19.00 Audycia dla Pole- 
ków zum gronie: „Na Nawy Rok“ 
18.30 Koncert wisszarny w wykona- 
niu Orkiastry Symfonicznej P. R. 1 
udziałem Michala Zahaydy - Sumie. 
kiego. 20.80 Noweści literackie. 20.45 
Driennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.0u Muzyka taneczna 7 
udziałem „(zwórki Radiowaj'. 2210) 
„Kasjer Pileczta* — wesoła cłucho- 
wisko z Poznania, 22.80 Mnzyka ta 
pz 


chu postępowego, założył pisma, 
które poraz pierwszy mlało w co- 
dziennych numerach propagować 
myśli Nowej Polski. „Dziennik Kra 
kowski", powstal z Inicjatywy dr. 
Adolfa Grossa | przez kilka lat ad 
grywał poważną rolę w szerzeniu 
idel niepadleglościowej | postępo 
wej. skupiając najwyblinlejszych 
przedstawicieli Młodej Polski. Na- 
czelnym redaktorem „Dziennika 
Krakowskiego" był znakomity lite 
rat Wilhelm Feldmann, 

W roku 1907 dr. Adolf Gross 
wkzcdl do pariameniu austriackie- 
go i zasiadał tam, aż do upadku 
Austril. W parlamencie dał się pa 
znać jako znakomity mówca, praw 
nik I znawca skarbowości. Czyn- 
nie współpracował przy wielu usta 
wach, będąc sam autorem licz- 
nych ustaw. Głośnym był jego 
wpływ na ułaskawienie przywód- 
ców czeskich od kary śmierci, zwią 
zany był osobistą przyjaźnią 
z posłem, a późniejszym prezyden 
tem Republiki Czeska - Słowac- 
kieł, Masarykiem, z którym przez 
długie lata współpracował, jaka 
czlonek t. zw. „klubu dzikich”. 

W czasie wojny starał się dopo 
móc najuboższej ludności, zakła. 
dając Bank Małopolski, mający na 
celu udzielanie kredytu zniszczo- 
nym przez wojnę. Jako doświad- 
czany znawca kredytów budowla- 
nych, opracował ustawę, która ata 
ła się wzarem ustaw, w wlelu pań 
stwach do dnla dzisiejszego obo- 
wlazułacych. 

Przez kllkadziesiąi lat dr. Graas 
zasiadał w Radzie Miejskiej, shi- 
žge swą wledzą | doświadczeniem 
miastu, gpllnie uczęszczając na 
wszystkie posiedzenia i komisje | 
mimo podtszlego wieku nie usu- 
wal alẹ od żadnej pracy. 

Oddany caiym sercem ruchowi 
demokratycznemu, bllzki PPS, byl 
przez dlugie lata jedynym ohrań- 
cą polirycznym na terenie Mma- 
polski, występując wa wszystkich 
pgładnych procesach  saclalistycz- 
nych. 

Z dr. Adolfem Chrassem schodzi 
do grobu człowiek ofiarny, a kry- 
sziałowym charakterze, niepospoli 
tym tmyśle, którego nazwiska na 
zawsze wpisze się na kartach bl- 
storii Demokracji Polskiej. 


padnie orzeczenie Sądu Okręgowe 
go w najbliższych dniach. 


MIASTA ST. WARSZAWY 
TRAUGUTTA 5 


ATEŁAŃSKA a 


TAIGOWA 6 BAGATELA 14 


ZAWIADAMIA 


ŻE ODSETKI OD WKŁADÓW 
osicCI4DNOŻCIOWYca 


ZA il.gla PÓŁROCZE 1936 R. 


£a WPSYWANE OO KSIĄŻECZEK 
CODZIENNIE od dn. 2 L 1937 r. 


PO PRZEDSTAWIENIU KBIĄŻUCZEI 


BEZZWŁOCZNIE 


(EEEE AZ ZZA z ZKZ ZZ ZZL 


Usadowienie się 


w hiszpańskim Maroku 


Znany publicysta angielski Ver- 
non Barleti ujawnia na lamach 
„Newa Chronicle“ zaniepokojenie 
brytyjskiej opinii publicznej aytua 
cją w hiszpańskim Marokku, 

Terytorium to posiada dla Nie- 
ciec daleko większą wariość, niż 
tały półwysep Iberyjski. Państwo, 
które posiada kontrolę nad hisz- 
pańskim Marokiem uzyskuje kon- 
trolę nad eledniną Gibraltarską. 
Komunikacja brytyjska z Indianu 
mogłaby ulec zakwestionowaniu 
przez mocarstwo, które posiadało 
by hiszpanskie Maroko. 

Hiszpańskie Maroko, opanowa- 
ne obecnie przez powstańców, po 
zostałoby w lch rękach nawel 
gdyby gen. Franco został poko- 


Niemców 


nany. Lewicowa Hiszpania ze 
względów zasadniczych nie posla 
laby wojsk do Airyki dla celów 
imperalistycznych. 

Góry w hiszpańskim Maroku 
obfitują w bogactwa naturalne 
| surowce. Zawarto kontrakty mię 
dzy jednym z towarzystw górni- 
czych w Maroku hiszpańskim a 
Niemcaml na dostawę 800 tysięcy 
ton rudy żelaznej w ciągu najbliż 
szych 8 miesięcy. W październiku 
utworzono specjalne towarzystwo 
pod nazwą Hiema, pozostające 
pod kontrolą ciężkiego przemysłu 
niemieckiego, a które specjalnie 
zajmuje salę dostawą rudy żelaz- 
nej do Niemiec z hiszpańskiego 
Maroka. 


Nowe książki 


Antoni Marczyński. Krwawy ta= 
niec hiszpański, Warszawa, 1937; 
str. 244. Sir Bazyli Zacharow. 
(Król Armat). Reportaż. Kraków, 
nakładem autora, 1934; str. 224, 


Ostatnie lata poczynity zna- 
mienny zwrot w niezwykle obfi- 
tej i poczytnej produkcji powie- 
ściowej Marczyńskiego. Łatwos 
pisania, pomyslowość fabuły, sen- 
sacyjna lekkość formy — wszyst- 
ko to, co tak wyróżnia Marczyń. 
skiego spośród wielu innych auta- 
rów popularnej literatury powień- 
tiawej, nie straciło nic ze swojej 
wartości atrakcyjnej. Ale zmienia 
się wyraźnie charakter tematów 
powieściowych, dojrzewa I pit 
cyzuje się stosunek autora do ota- 
czającego świata, sensacyjność 
przestaje być celem sama w sn 
bie i efektem dla efektu, idzie na 
tomiast w slużbę myśli glębszej, 
poważniejszej | sziachern:elszej 
staje się środkiem | narzędziem 
niemal dydaktycznym, docierają- 
cym nawet tam, gdzie Inne meio- 
dy propagandy czytelnictwa nle 
odnoszą skutku. „Jutro, „Król 
Armat", „Krwawy taniec hlszpań- 
aki", „łperyt zwyłcęzca* — i in- 
ne ostatnio wydane powieści Mar- 
czyńskiega są ciekawym dowodem 
zmiany nastawienia autora w sto- 
sunku do własnej twórczośc: — 
łw dużym stopniu wskaźnikiem 
Jego postawy pisarskiej wobec naj 
aktualniejszycn zagadnień spolecz 
nych i politycznych. Szczęsliwie 
się składa „że ta postawa, jej prze- 
slanki i jej naturalne konsekwen 
cje budzić muszą wśród tych, któ. 
tych reprezeniujemy, sympatję i 
oddzwięk życzliwy. Potwierdzą to 
z pewnuścią czytelnicy bralniego 
„Tygodnia”, który od N., Roku roz 
począł druk najnowszej powieści 
Marczyńskiego. 


„Krwawy taniec hiszpański" — 
to zbiór opowiadań, klóre w zaj- 
mujący sposób rozjaśniają nawet 
najmniej przygotuwanemu czytel- 
nikowi tło 4 kulisy hiszpanskiej 
wojny domowej. I'ouczające jesi 
pod tym względem zwlaszcza opo- 
wladanie końcowe („Dwa miliar 
dy peset w złocie”), wprowadza- 
ące czytelnika m. in. w sedno ma- 
chinacyj międzynarodowych fa- 
brykantów bronu Trzeba podkre- 
Śltć „że autor zna Hiszpanię n'e- 


dziwych faktów 1 stosunków — 
Jokalnych. 

„Slr Bazyli Zacharow“ („Krói 
Armat") jest bardzo dobrym re- 
portażem scenicznym, obrázują- 
cym w zręcznych skrótach wielo- 
letnią karierę finansową zmarłega 
niedawno naczelnego „handlare% 
śmierci" — Bazylego Zacharowa. 
Reportaż jest zmontowany b. po- 
mysłowo, zawiera mnóstwo dasko 
nałych efektów scenicznych I — ze 
wzgędu na wyrazną, choc nie na- 
tarczywą, tendencję antymilitary= 
styczną nadaje się bardzo na 
widow:sko pupularne (po doxa- 
naniu pewnych skrótów). Zacha” 
row — była to persona nielada; 
procz olbrzymiego majątku i ty- 
tulu doktora honoris causa unl- 
wsersyletu w Oksfordzie, posia- 
dał... 312 przeróżnych ordernw 
i odznaczeń, przeważnie najwyż- 
szej klasy, 


Zaslużył to sobie handlując na 
wielką skalę bronią ! amunicją — 
8 jak odbywał się ten handel, mó. 
wi o tym jedna z najlepszych scen 
reportażu, gdy Zacharow | wysla 
nik Kruppa pertraktują podczas 
wojny światowej w neutralnej 
Szwajcari! w sprawie dostaw wo- 
jennych: „przedstawiciel intere- 
sów rządów koalicji — Zacharow 
zobowiązuje się dostarczać ima- 
terialów.. Kruppowi, wzamian za 
co Krupp będzie przesyłał drog 
neutralną płyty pancerne ! b p. 
dla wojsk... trancuskich i angiel- 
skich! Aby handel szedł! Ci pano- 
wie nie uznają żadnej moralności 
i żadnych skrupulów, a pieniądz, 
chocby krwią spływający, wcale 
ich nie mierzi. 


wśród wielu innych autenlycz- 
nych szczegółów, rozsypanych na 
kartach reportażu, ciekawe jast 
stwierdzenie, że wśród wysoko po- 
stawionych akcjonariuszów an- 
Liglskiej firmy amunicyjnej Arm- 
sironga zasiadało w Czasie woje 
ny światowej aż 5 biskupow angll= 
kanskichi... Dużo wymowy ma leż 
szczegół statystyczny, że zabicie 
jednego żałnierza podczas tej waj- 
ny kosztowało (wliczając wszel- 
kie wydatki) — 15.000 dolarów, 
z czego „handlarze mierci“ za- 
bierali „tylko“ 4.530 dolarów.. 
Historia „Króla armat“, jego ka= 
riery, jego nlkczemności, jego zá- 
robków — staje się, niestety, w dz} 


tylko ze... słyszenia, dzięki czemu siejszej sytuacji politycznej bat- 


opowiadania mają barwy auten- 
tyczności | tkwią mocno korze- 


> niami pomysłów w gruncie praw- 


dan aktualną... przestrogą. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKŁ 


Sałon doroczny 
Tow. Zachęty Sztuk Pięknych w Warszawie 


Atmosfera „salonów“ Zachęty jest | Gorzej natomiast przedstawia się 
dobrze znana, Cechuje ją przede |malaratwa — które, z niąlicznym: 
wszystkim obawa przed narażeniem | wyjątlimi — może jedynie zadowol- 
się zwiedzającej owa „salony“ pu. |nić bardzo niewybrednego s pobla- 
bliazności, strach przed opinią war- |źliwego widza. Do owych wyjątków 
azawałich „konsumentów sztuki“, |— zaliczyćby malażało przede wszyst 
Kaida śmielsza wmtąpienia musil iim jedną z kompozycyj prof, Weise 
być tutaj usprawiedliwione, bądź to|Sa p. t „W spiżarni" — gdzie ów 
„frma“ 1oystawcy, bądź ted popu-| zasłużony malarz usiluje nasiącnij 
lusnością i znaczeniem jakiejś gru. |lącznod ze mwym dawnym okresem 


py urtystycznej, 
pokaz zbiorowy w gościnnych mu- 
rach Zachęty. Jeśli jednak owych 
odwaćniejszych firm, ozy grup no- 
wałorakich nie staje — to nia ma 
innej rady — jak tylko przepułctć 
przez alembik jury co żywaze i prze 


urządzającej swój | kolorystycznym — co mu mig nawet 


ażędciowo udaje, Poprawna a nawet 
czasami wytworne są portrety pary- 
skiego malarza B, Czedekowskiego 
— a praca S.. Dybowskiego, W. Ja- 
siksyiej i W. Poznańukiega — mają 
wiela interesujących akcentów barw 


ciętni poprawne praca czlonków te "Ych, Świadozących o nzezerym po 


go towarzystwa — które coraz wię. | driściu do problemów lokalnego ko- 


cej zatraca poziom swych dawnych 
aspiracyj. 

Niewątpliwie — nie jest to winą 
samej tylko Zachęty. Zdobyła się o- 
na w ub. roku jubileuszowym ma 
duży stosunkowo wyeilek, rehabili. 
tując rig poczęńci w oczach krytyki 
i bardziej wymagającej publiezno- 
dei. Nie może ona ponosić calkmoftaj 
odpowiedzialności za brak  nmhicyj 
wyższega rzędu wśród artystów re- 
prezeniujących jej sztukę nazewa 
nątrz — chnolaż pewna poprawki w 
atatuola i regulaminia wystawowy, 
Bardzo by się jej przydały — otwie- 
*ejaa przed nią nowa perspektywy 
postępu i rozwoju. W dzisiejszych 
trarunletch, može ona jedynie przed- 
stawić na rwych „salanach" sztuką 
pozhawioną niema! oałkowicia ma- 
laretich, czy też rzeźbiarskich pro- 
blematów. Ale z rzeżbą nie jest mo. 
ża tak dle, Ma ona tam swe mocne 
nacycje, zawarowana nieprzeciętny- 
mi talentami mlodszego pokolenia 
plastuków — z którego np. A, Kar- 
ny. M. Nalewajaki ; R. Zerych — 
ratują bądź ea bądź honor bieżącego 
„salonu, 


loru, 

Ale zbędnych, a przytym twysoca 
pretenzjenalnyca malowideł mamy 
iam zbyt wiele, nawet jak na „Ea 
lmn“ Zachęty. Nia dał sig tu niska- 
mu prielicytować S. Pękalski, który 
w moej gonigeej za tanimi efektami 
kompozycji „Złożenie da grobu“ — 
zdradza tylko brak dobrego smaku 4 
malarskiego taktu w traktowaniu 
„graadilokwentnych" tematów. To 
sama dałchy zię powiedzieć o karto- 
mach witrażowych A. Bunaha, który 
bez trudu dowiódł, ża i w pałetycz- 
nym nastroju można mad sią data- 
lecznie nudnym, Stary, wytrawny 
malara A. Kędzierski natomiast — 
«robil mam miłą niespodziankę swą 
żywą w barwie i zzązerze odcżułą 
„Modlitwą”. 

Malarte: I, Welmona, T. Cieślew 
Si, B, Jamontt, I. Łuszyńska - Szy 
manowska, W. Roguski, M. Rouba, 
S. Śliwiński í T. Ziomek — dak w 
mych pracach dużo dobrych chęci 
mia zawsze jednak waieńczonych pos 
wodzeniep. 

Malarstwa niasteły nia jant rzeazn 
łatwą. 

KE, WINKLER. 


12 upadłości ogłoszono 


w Warszawie w r. ub. 


Jak się dowiaduje agencja PID 
według zestawień wydziału han- 
dlowego Sądu Okręgowego w 
Warszawie, w stolicy i miejsco- 
wościach podstołecznych ogloszo- 
no w ciągu roku 1936 — 72 upa- 
dłaści rozmaitych przedsiębiorstw 
W porównaniu z rokiem 1935 1i- 
czba upadłości nie wykazała więk 
szych wahań, gdyż w okresie tym 
ogłoszono 70 upadłości. Wobec 
zmiany prawa o nadzorach sądo- 
wych, zaobserwowano w r. ub. 
spadek liczhy podań fitm zabeiga 


jących o wszczęcie postępowania 
układowega. Nadzory przyznano 
w r. ub. 12 firmom. 


Stan pogody 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dnia jutrzejszego. Rankiem 
chmur i mglisto, w ciągu dnia dość 
pogodnie. Nocą przyntrozki, dniem 
temperatura nieco powyżej zara. W 
Rórach mroźno, Słabe wiatry połud- 
niowo „ zachodnie. 


4 


Str. 


Większe tranzakcje eksportowe Skutki drożyzny sztucznych tłuszczów 


Agencja PID donosi: 
W ostatnich dniach zfinalizowa- 


kie dostarczyć mają dia Egiptu ma 
terialy bawełniane za przeszło 
no umowy eksportowe na zakup |500.000 zł W ślad za tą tranzak- 
większej ilości tkanin bawełnia-|cją zapowiadane są dalsze zamó- 
nych, przeznaczonych dia krajów | wienia za sumy milionowe. 
Bliskiego Wschodu. Fabryki łódz- 


Filateliści wyku 


z wizerunkiem kró 


Na korespondencji, nadchodzącej do 
Polski z Anglii figurują jeszcze znacz 
ki pocztowa wartości pół i 1 pensa z 
wizerunkiem b. króla Edwarda VIIL 
Znaczki te są skrzętnia wykupywana 
przez filatalistów, gdyż wypuszczona 


pują znaczki 
la Edwarda VIII 


je w stosunkowo małym nakładzie, a 
dalsza emisje zostały wstrzymana pa 
abdykacji króla Edwarda VIII. Znacz 
ki te mają być niebawem zastąpione 
przez nowe marki z podobizną króla 
Jerzego VI. (PID) 


Udział Polski 


w międzyn. konferencji 


Z inicjatywy Międzynarodowego 
Biura Pracy odbędzie się w począł 
kach roku 1937 międzynarodowa 
konierencja inspektorów pracy 
wszystkich państw europejskich. 
Na miejsce tej konferencji obrano 
Wiedeń. Na obrady te wyjedzie 


Tymczasowe zatrudni 
nie pozbawia prawa do 


Najwyższy Trybunał Administra 
cyjny ogłosił nowe orzeczenie do- 
tyczące pobierania zasiłków przez 
bezrobotnych pracowników umy- 
słowych. W wielu wypadkach bez 
robotni chcąc znaleźć jakiekolwiek 
bądź zajęcie, podejmują się tym- 
czasowo różnych czynności bez pra| 
wa pobierania za to płacy. i 


bezpieczeństwa pracy 


delegacja polskich inspektorów 
pracy. Przedmiotem kongresu in- 
spektorkw pracy będzie m. inny- 
mi zwiększenie stanu bezpieczeń- 
stwa w zakładach przemysłowych 
obrona koblet nieletnich, zatrud- 
nionych w przemyśle i t p. 


enie bezpłatne 
zasiłków 


N. T. A. uznał, że przyjęcie ra- 
boty niezarobkowej nie pozbawla 
ubezpieczonego prawa do śwaid- 
czen na wypadek braku pracy, 
przewidzianych rozporządzeniem 
Prezydenta R. P. a ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych  [L. 
1746/33). (PID.). 


le wydano koncesji na jatki koszem 


w Warszawie 


Szerzone przez pewne koła wer- 
sje o trudnościach, na Jakie ma rze 
komo napotkać realizacja ustawy 
a uboju zwierząt gospodarskich, 
wchodząca w życie z dniem 1-go 
stycznia 1037 r., nie odpowiadają 
rzeczywśiości | mają na celu za- 
niepokojanie szerokich kół spożyw 
ców, aby wyzyskać ewentualnie 
nastroje dla usprawiedliwienia po- 
bierania za mięso koszerie cen 
wyższych. 

Zarówno liczba wydanych kon- 
cesji na detaliczne jatki koszerne 


(przeszło 20), jak i dla poszcze- 
gólnych spółdzielni, zajmujących 
się sprzedażą mięsa koszernepo, 
grupującego prawie tyleż jatek ko- 
szernych, dają całkowitą rękojmię, 
że realizacja ustawy nie napotka 
na żadne trudności, 

Kontyngent żywca, przeznaczo- 
nego na słyczeń 1937 r. do uboju 
rytualnego, wynosi 1.900.000 kg., 
a więc ilość tak dużą, że przypusz- 
czalnie nie będzie ona w rzeczywi- 
stości całkowicie wykorzystana. 


Całkowic.e ustało fałszerstwo 


Kontrola artykułów żywnościa- 
wych wykuzuje ostatnio znaczną 
poprawę w dziedzinie sprzedaży 
masła dostarczanego na targowi- 
ską | do sklepów  nabiałowych. 
Prawie zupełnie ustało fałszerstwa 
masła, polegające na mieszaniu 
masła naturalnego z margaryną i 


L rtaczy, że mie mogła ióć na „Sylwogtra” 
otruła się 


15-letnla Helena Biczówna, War 
szawa, [Powązkowska 14), córka 
wartownika nocnego dozoru cmen 
łarza Powązkowskiego, z rozpa- 
czy, że matka jej, Małgorzata 
zamknęła palto w szafie, nie po- 
zwalając córce Iść na zabawę Syl 


Trag czna śmierć kolarza 


21-letni 


innymi tłuszczami sztucznymi. 

Powodem zaniku fałszerstwa ma 
sła, jest podrożenie tłuszczów za- 
stępczych, wskutek stosowanych 
ograniczeń importowych. Obs- 
cnie fałszowanie masła zupełnie 
się już nie opłaca. (PID.), 


westrową, wyszła z domu, kupiła 
za 20 gr. esencji octowej i otruła 
się na podwórzu wspomnianego 
domu. Lekarz Pogotowia prze- 
wiózł młodocianą desperatkę do 
szpitala Wolskiego. 


Stanisław Wilczyński, 
kolporter rowerzysta Tow. 
„Ruch“, czołowy kolarz klubu 
sportowego „Polonia“ w Warsza- 
wie, na zawodach kolarskich w 
Katowicach w lecie 1936 r. uległ 
wypadkowi, doznając obrażeń we 
wnętrznych. Kolarza przywiezio- 


Rejestracja woźniców 


Wyznaczony został termin rcje- 
stracji osób powożących pojazda- 
mi konnymi, celem wydawania no 
wych dowodów rejestracyjnych na 
rok 1937. Rejestracja fa przepro- 


KOMUNIKAT 


KSIEGARNI ROBOTNICZEJ 


Warszawa, ui. Czerwonego Krzyża 20, PKO. 1228 


na do Warszawy i umieszczono w 
szpitalu Dz. Jezus. Podczas kura- 
cji Wilczyńskiemu dokonano 2-ch 
operacji kiszek Pa pewnej pa- 
prawie, Wilczyński po dłuższym 
pobycle opuścił szpital. Wczoraj 
w nocy W. zasłabł i zmarł. 


wadzona będzie przez wydzłał 
przemysłowy Zarządu miejskiego 
w czasie od 2 do 15 stycznia 1037 
roku. (PID.). 


BLUM L. Sprawa pokoju 4= 
BUCHARIN. Teorja materializmu hl storycznego tI- 10— 
DE MAN, Plan odbudowy świata s— 
GUREWICZ Z. Małżeństwa współczesne 10— 
PLECHANOW, Podstawow zagadnienia marksizmu a 
PUTEK. J. Pod brzemieniem staroda„nega militaryzmu —.60 
SZYMANOWSKI W. Listy o wypadkach w Polsca 1861 — 62 4— 
WASILEWSKI L, O drogę do sscjalizmu i pokoju. —m 
ś Dzieje zjazdu paryskiego 1802 z. - 2— 
sj Świat pa wielkiej wojnie 2— 
e Zarys dziejów P. P. S. 2.80 
CENY ZNIŻONE 
DASZYŃSKI L Pamiętniki t 1II 10— 
ENGELS F. Wojna chłopska w Niemczech. 1— 
SCHROT A. Kształcenie charakteru dziecka LEGO 
WASILEWSKI. Evropa po wojnia b 
WELLSS Historia świata t, I/VI broszur. u- 


pojedyncze tomy po 4 
ZAMENHOF. Esperanto -m 
Zamówienia wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności plus 80 gr. 
na koszta przesyłki. Należność prosimy wułacać na konta P. K. O. 
Nr. 1228 lub w znaczkach pocztowych. 


Próba syntezy dziejów Polski 


Pojawiające się co pewien czas 
próby syntezy dziejów Polski są 
niezbędną funkcją naszego życia. 
Historia ta stanowi wszak jeden 
z podstawawych czynników na- 
szej świadomości. Dzieje ogólne, 
a zwłaszcza dzieje własnega na- 
rodu, posiadają przecież olbrzy- 
mie wartości wychowawcze, a po- 
tem stają się jedną z sił, która po 
rusza motory naszego działania. 
Przeszłość uczestnicy w kształto- 
waniu przyszłości. Da spełnienia 
tych zadań konieczną jest właśnie 
synteza historyczna. Rozległe pra- 
ce analityczne to są właściwie za- 
gadnienia wewnętrzne historiogra- 
fii. Dia ogółu, który ma prawo dla 
swych potrzeb domagać się swo- 
jej historii, są to w pewnym stop- 
niu szczegóły techniczne. Domaga 
iç on wniosków i syntezy. Doko- 
nywanie tej syntezy odbywa się 
co pewien czae. Niema bawiem w 
hisiurii nigdy syntezy osrztecznej. 
Pastępy wiedzy zmuszają niemal 
bezustannie do wprowadzania ko- 
rektur, jeżeli nie do zasadniczej 
rewizji stanowisk. Gdy fala rewi- 
zjonizmu szerzej się rozleje nowa 
synteza staje się koniecznością. 
Historyk musi przystąpić do su- 
mowaria wyników. Na tym polega 
dia historii: coraz bardziej zbli- 
łać się do prawdy. 


Takiej próby dokonał ostatnio 
prof. Uniw. Jagiellońskiego Wia- 
dysław Konopczyński *). Jego dwu 
tomowe dzieło obejmuje dzieje no 
wożytnej Polski. Syniezę średnio- 


wiecza polskiego przeprowadzili 
inni uczeni krakowscy (J. Dąbrow 
ski, R. Grodecki i zmarły już St. 
Zachorowskij i Konapczyński u- 
waża swoje dzieło poniekąd za 
przedlużenie tamtych prac. Nie ku 
si się więc o ujęcie całości dziejów 
Polski. Kończy zaś swój obraz 
dziejowy na upadku politycznym 
państwa polskiego. 

Stwierdzić należy, Że zasadni- 
cze zadanie podsumowania wyni- 
ków współczesnej wiedzy zostało 
całkowicie dokonane. Dzieła to 
stoi w zupełności na poziomie naj 
nowszych osiągnięć naukowych. 
Wszystkie ważniejsze dyskusje 
naukowe, jakie zostały w osłatnim 
okresie w  historiografil polskiej 
stoczone, autor uwzględnia i za- 
myka je przez wytiągnięcie z nich 
swych wnioków. Czytelnik može 
się z tymi wnioskami godzić lub 
nie, ale ma pełną świadomość, że 
autor wszelakie wysunięte przez 
najnowsze badania problemy 1 
wątpliwości przemyślał. Dzieło 
prof. Konopczyńskiego jest prze- 
krojem przeprowadzonym przez 
wszystkie spory naukowe w obe- 
cnej ich fazie. Często wnioski te 
nie są ostateczne, tak jak i cała 
synteza nie jest ostateczna. 

Druga ważna cecha, którą na- 
leży podnieść jest okazana przez 


*) Władysław Konopczyńcki: Dzie 
je Palski Nowożytnej T. I, 160 — 
1648, T, I}. 1648 — 1795. Gebethner 
i Wolf, 1936 r. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


autora wielka sumienność histo- 
ryczna. Dzielą nas od autoria wiel. 
kie różnice śwłałopogiądu 1 dlate- 
go też z ujęciem wiełu spraw nie 
możemy się pogodzić, ale stwier- 
dzić czujemy się w obowiązku 
fakt, że auiorem kierowała nie- 
zależnie od jego punktu widzenia, 
szczera wola osiągnięcia prawdy. 
W nlejednyn wypadku autor u- 
chyła czoła przed prawdami, któ- 
re raczej przeczą jego generalnej 
linii i nie podejmuje obrony pozy- 
cji siraconych. A w każdym razie 
cechuje go ostrożność w formuło- 
waniu wniosków. Jest autorem o 
pewnym nastawieniu ideowym, ale 
nie jest tendencyjnym. „Historia- 
zof' endecki Giertych uzasadnia 
tezę, że tendencyjność polega tyl- 
ko na tym, że się fakty przeinacza. 
Natomiast za tendencyjność dopu- 
szczalną uważa grupowanie tylka 
takich faktów, które przemawiają 
za tezą autora I pomijanie faktów, 
które jej przeczą. I uważa dalej, że 
na podstawie tak dobranego ma- 
teriału, można wyciągać zasadni- 
cze wnioski. Nie należy fałszować 
przesłanek, ale wolno falszować 
wnioski. Miło jest nam stwierdzić, 
że dzieło prof. Konopczyńskiego, 
na którego prace Giertych się ró- 
wnież powołuje, wolne jest od te- 
go rodzaju pojmowania owego o- 
bowiązku objektywności. I my je- 
stcśmy zdania, że niema idealnej 
abjektywności historyka, że nie 
sposób historykowi przeprowadzić 
swe dzieło poza granicami swego 
światopoglądu, ale uważamy, że 
wolnym od grzechu tendencyjno- 
ści jest on tylko wtedy, gdy: 1] 
wykazuje szczerą wolę dojścia do 
prawdy, 2) posiada umiar uczone- 


go. W tym właśnie sensie prof. 
Konopcayńskiemu przyznać nale- 
ży brak tendencyjności. 

t dla tego też prof. Kaonopczyń- 
ski jest nieraz zmuszony do pole- 
miki z historykami obozu narado- 
wego. Taka np. sprawa masonerii, 
Prof. Konopczyński bynajmniej 
nią się nie zachwyca i surowa uce 
nia jej rolę w dziejach Polski. Na- 
zywa ją „dwuznacznym dobro- 
dziejstwem”. Jest to zgodne z o- 
gólną platformą autora, Nie może 
jednak akceptować koncepcji, że 
masoneria i stojący za nią *vdzl 
winnt są wszystkiemu zlemu, któ- 
re kiedykolwiek Polsce się przy- 
trafiło. Polemizuje więc z K. M. 
Morawskim, który ten pogląd re- 
prezentuje. Konopczyński odrzuca 
np. tezę, że masoneria Polskę zgu- 
biła, Stanowi ona, twierdzi autor, 
„niezłe analogon da tezy, iż Pol- 
skę zgubili Jezuici". Owszem, za- 
rzuca masonom, że pogłębiall roz- 
dział w narodzie i że aczerniali 
Polskę zagranicą. Ale stwierd'ta, 
że uczestnictwo wielu dygnitarzy 
w masonerii: „nie rciało żadnego 
widocznego wpływu na załatwia- 
nie spraw politycznych”, i że Fry- 
deryk II i Katarzyna Il „nie po- 
trzehowali sięgać do masońskiej 
rekwizytorni.., aby okaleczyć Pol 
skę"*. Nie zgadza się również z 
Morawskim, gdy ten dopatruje się 
masońskiej ręki w upadku manar- 
chii francuskiej i Polski, Giertych, 
opierając się na Morawskim powie 
wprost, że masoni naumyślnie wy 
wołali powstanie  Kościuszkow= 
skie, którego konsekwencją stal 
się upadek Polski, aby uratować 
republikę we Francji. Konopczyń- 
ski Morawskiegu opłakującemu 


dzie twierdzenie Morawskiego, że 
ów „potop“ był dziełem sekciar- 
skiej akcji antykatolickiej, ale 
skłonny jest dopatrywać się przy- 
czyn antypolskiej polityki w chęci 
zwalczania kleru katolickiego. 
Zdziwienie budzi również, gdy Ka 
nopczyński swe sądy o roli żydów 
w dziejach Polski chce oplerać na 
Ralicklm („Zmierzch Izraela") i 
gdy dopatruje się ich przesadnej 
roli politycznej w ówczesnej Pol- 


stary, przedrewolucyjny porządek, 
przypomina, że Polska padła 
wszak ofiarą obyczajów i trady- 
cyjnych idci świata przedrewolu- 
cyjnego. Co tu dużo mówić. Prof. 
Konopczyński o masonerii płsze w 
rozdziale zatytułowanym „Czynni- 
ki postępu” i przyznaje lożom „nie 
wątpliwą zasługę” rozprowadzenia 
po arteriach Polski zachadnio-eu- 
ropejskicj oświaty. A o twórcach 
Konsiytucji majowe] pisze, że acz- 


kolwiek byli członkami lóż ma-|sce. Nie możemy również pojąć 
sońskich, dzieło ich było wieko-| autora, gdy stwierdzając, że wy- 
pomne. bór Sobieskiego, był najlepszym 


wyborem, jaki mógł był zostać do 
konany, dadaje potem, że jeżeli 
król ten jednak Polski nie wypro- 
wadził na drogę zbawienia, winną 
temu była zła zasada elekcyjna, 
Czego można więcej wymagać od 
zasady elekcyjnej, jak tego żeby 
dała wybór możliwie najlepszego 
kandydata? 

Książka ta fest napisana do- 
brze. Niektóre powiedzenia są 
przepyszne. Np. takie określenie 
króla Michała Wiśniowieckiego: 
„mówił ośmlu językami. ale w ła- 
dnym z nich nle młał nie ciekawe- 
go do powiedzenia”. Trudno w 
kilku słowach lepie! scharaktery- 
zować tego człowieka. 

Co do konstrukcij książki, moż- 
naby leszcze podnieść przerost 
strony politycznej w stosunku do 
strony ustrojowej I kulturalnej. Nie 
zgadzając się z autorem w wielt 
punktach, wynikających z różnie 
świafopoglądowych, podnosimy je- 
dnak wysaki poziom I pożytecz- 
ność tego dzieła. 


Odrzuca również Konopczyński 
tezę endecką o szkodliwości pow- 
stań. Stwierdza, że powstanie Ko- 
Ściuszkowskie nie było samobój- 
czym aktem, lecz odwrotnie ak- 
tem samoobrony ciała 1 duszy. Nie 
fest również Konopczyński bezkry 
tycznym apologetą roli kościoła w 
Polsce. Np. Skargę, którego kult 
staral się obóz endeck! w roku ju- 
bileuszowym wzmocnić, autor na- 
zywa „jałowym“ i odrzuca jego 
program monarchii absolutnej. A- 
nalizując religijność narodu pol- 
skiego, autor wyraża żal, że hi- 
storycy kościoła tego zagadnienia 
nie badali, a zostawili to uczonym 
świeckim (Bystroń, Czarnowski, 
Dobrowolski), ale ostatecznie 
stwierdza, że religijimość ta była 
„prosta i niegłęboka”. 

Natomiast podnieść należy, że 
w stosunku do zagadnienia t. zw. 
„potopu“ Kanopczyński staje po 
stronie Sienkiewicza, uznaje od- 
parcie najazdu za wyłączną zasu- 
gę szlachty i zwalcza odwrotne, 
rewizjonistyczne stanowisko Ol- 
gierda Górki, które wydaje się nam 
słuszniejszym. Odrzuca wpraw- 


ADAM PRÓCHNIK. 
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